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Leszno. — Niedziela trzecia 


Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy: 


po Zielonych Świątkach, dnia 5. Czerwca 1853. 
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- Religia. 


O święceniu Niedzieli. 
; „„ (Dokończenie.) sł 

Bóg nie postanowił Sabbatu na to, 
aby ludzie próżnowali, jak mówi Chry- 
_zostom § , ale na io, aby się w tym dniu 
całkićm oddali Nabożeństwu i rozmy- 
ślaniu. . : a 
-Piórwsi więc Chrześcianie nie uwa- 
żali Niedzieli za dzień odpoczynku, ale 
obchodzono ją wnajwiększćj radości i 
weselu. Najczęścićj ubierali się w białe 
szaty, bo kolor biały oznacza niewin- 
ność; czystość, świętość, a święcie chcieli 
święta przepędzać. Ze Chrześcianie pil- 
nie na Nabożeństwa uczęszczali, 0 tém 
świadczą wszyscy Ojcowie kościoła. 
Mówią bowiem: Na dniu Zimartwych- 
wstania Pańskiego, który to dzień Nie- 
dzielą nazywamy, schadzamy się wszy- 
scy społem, aby Bogu złożyć dzięki za 
wszystkie odebrane łaski i niewymo- 
wne dobrodziejstwa przez Jezusa Chry- 
stuga. W: : 
5 S. Leon powiada, że z podwojoną tro- 
skliwością i uroczyścićj. ozdobione by- 
ły kościoły na Niedziele i Święta; po- 
_mnożono światła, ornaty wydobyto naj- 


N 


lepsze, a nawet i śpiewy były wznio- 
ślejsze. 
Uroczystość zaczynano  pićrwszemi 
Nieszporami, to jest od wieczora dnia 
poprzedniego, Soboty, lecz nie zawcze- 
mie, aby nie myślano, że razem z Zy- 
dami Sabbat obchodzą. Na owóm Na- 
bożeństwie nieszpornóm brali udział nie- 
tylko Duchowni, ale tóż wszyscy wier- 
ni. Leca skoro wierni ten zwyczaj 
w ogóle poniechali, natenczas zaczęto 
liczyć uroczystość od północy do pół- 
nocy. Kosciół tylko zatrzymał dawny 
ów zwyczaj, gdzie każda uroczystość 
dniem wprzódy, to jest pierwszemi Nie- 
szporami, się zaczyna. 
Od dawna było najpićrwszą i najwa- 
żniejszą powinnością w Niedziele i Świę- 
ta Mszy Ś. słuchać. W Niedzieleto wy- 
chodzili pustelnicy z swych puszcz i kry- 
jówek, aby być przytomnymi na ofierze / 
Mszy ś.; — wieśniacy udawali się do 
miasta, i panowie opuszczali swe do- 
bra i przepędzali cały ten dzień w ko- 
ściele. . : 
Nikt się nie wyłączał od uczęszcza- 
nia na Mszę ś.; nikt w domu nie zo- 
stał, wszyscy Śli do kościoła; i to u- 


ważano za wielki występek, jeżeli kto 


Mszę ś. w. Niedzielę i Święto opuścił. 
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W Węgrzech było prawo ,* że temu, 
kto Nabożeństwo Niedzielne opuścił, 
głowę całą ogolono. Mój. Boże! a te- 
raz, ilużto: bez przyczyny najmniejszćj 
w domu siedzi, a o Mszy $. nie pomy- 
śli niejeden jest kontent, jeżeli jaką tą- 
ką wymówkę sobie wynajdzie, a tém 
samém siebie oszuka. Gdyby to pra- 
wo dzisiaj u nas istniało, aniby brzytew 
nie stało, głowy tym wszystkim golić, 
co Mszę s. opuszczą. RA 

Dawne prawa kościelne stanowiły, 
że kto przez trzy Niedziele opuścił 
Mszę ś., został z grona wiernych wy- 
rzucony, czyli exkomunikowany. ~ 
/ Inne prawa stanowiły, iż niewołno 
było nikomu opuścić kościół przed bło- 
~ gosławieństwem kapłańskićm, albowiem 
każdy jest obowiązany, w Niedziele i 

więta całćj Mszy $. z nabożeństwem i 
uwagą słuchać. A teraz niejednemu du- 


szno w kościele; ledwo po pół Mszy ś., 


już ucieka, a nawet często tam, gdzie 
na niego z kieliszkami czekają. "Tam 
„mu'się nie znudzi, tam mu nie duszno, 
ale w kościele to godziny już nie może 
wytrzymać. | i 
Powiększano uroczystość Niedzieluą 
jeszcze przez uczynki miłosierne, 0s0- 
bliwie przez jałmużny, które po Nabo- 
żeństwie zbierano i pomiędzy potrzebu- 
jących i ubogich rozdawano. I te już 
* zalecał Apostół Paweł S., aby je w Nie- 


dziele zbierano. | dla tego Chrześcia- ` 


„mie wstrzymywali się w Niedziele i 
więta od wszelkich zabaw i uciech 
światowych, bo ich cała radość miała 
być duchowa, na połączeniu duszy z Bo- 
giem. I ztądto Cesarze zakazali w Nie- 
dziele wszelkie widowiska, publiczne 
zabawy, tańce, wesoła i.t. p. "Tak u- 
roczyście,przedtóm obchodzono Niedzie- 
lę. — Dzisiaj to kupują i przedają, ba- 


Pamiętajmy, że Bóg nierychliwy, ale 


wią się i tańczą, jakoby Niedziela na 
to przeznaczona była. Przypatrz się | 
Żydom, oni ci w Sabas nie nie sprze- | 
dadzą, a poco ty w'Niedzielę kupujesz? 
tąńce, hulanki; aż serce się kraje zża- | 
lu, że w te dni, gdzie ludzie najwięcćj 
mają czcić i chwalić Boga, oni go naj- | 
bardzićj obrażają. Czem większe Świę-. 
to, tém większa rozpusta, a tém samém 
tém większa obraza Pana Boga. Czyż | 
to nie ślepota? © Bracia moi! unikaj- 
cie tego, abyście zguby wiecznej zta- 
kiego święcenia świąt nie odnieśli. 

W dawnych czasach nie wolno było 
przed Mszą ś. nic pożywać, a to że. 
w Niedzielę przystępowano do Sakra- | 
mentów Świętych, i aby każdy z tém 
bardzićj skupionym duchem był przyto- | 
mnym owćj Najświętszćj Ofierze, która 
się za nas na Ołtarzu odbywa. — I w tém 
się czasy zmieniły, "Teraz. to każdy. 
pićrw pomyśli o naładowaniu żołądka, 
a dopiero udaje się do kościoła. „Atak: 
ociężały nie może wznosić się duchem 
do Boga, bo go ciało przyciąga:dó Zie- 
mi; a przytóm sobie nieraz na modlitwie: 
w domu Bożym zasypia spokojnie. — 
Sąd Boży nas czeka za takie zniewa- 
żanie Świąt i Kościołów Bożych! — 


sprawiedliwy. 


się Gospodarstwo. dies 


O odłamywaniu liści u winorośli, 
jako o błędnym środku do. przy- 
spieszenia dojrzałości winogron. 
Przez ogrodnika Larass, rodem Serba. 
“Podczas krótkiego mego: pobytu ii 


niedawno rożpoczętćj działalności w tu- 
tejszéj prowincyi (w Prusach "zacho- 
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dnich), już niestety miałem często spo- 
sobność spostrzedz, jak ogólnie wierzą 
w następne prawidło: „że przez, odła- 
„my wanie liści, okrywających winogro- 
„na, i przez wystawienie takowych na 


„piekące prowienie słoneczne,dojrzałość 


„ich się przyspiesza. Aii 

-Ole błędna jest ta zasada, starać się 
- będę wyłożyć w następnćj rozprawce, 
w której: 1., uważać nam trzeba liście 
jako organ roślinowania; 2., działanie 
promieni słonecznych; 3., parowanie (e- 
waporacya) cieplika-podczas nocnćj po- 
ry z roślin i wstrzymanie tego.parowa- 
Ria jako: środek pobudzający: dojrzałość 
owocu: 

1. Liście są dalszym ciągiem. kory, 
poprzerzynane są Żyłami i składają się 
z tkaviny komórkowćj i spiraluych na- 
czyń; ostatnie powleczone są łykiem 
(czyli częścią kory),. w środku zawie- 
'rają miazgę, « są to rurki, połączone 
z sobą mięsist:: tkaniną liścia, która tak- 
Że zawiera w sobie wiele wydrążeń na- 
pełnionych powietrzem, albo gazami. — 
- Mięso liściowe składa się 2%: dwóch 
warstw; w obydwóch. tak w .górnej jak 
w dolnćj, są małe komórki. Te komór- 
ki tak- są względem siebie ustawione, 
że się z nich liczne, wężowate kanały 
formują, które ułatwiają cyrkulacyą po- 
wietrza. Na powierzchni liścia są o- 
twory i pory, które się otwierają i za- 
mykają podług wpływów atmosfery. Za 
pomocą tych różnych naczyń i narzędzi, 
‘` przerabiają liście sok z miazgi czerpa- 
-ny i wydzielają części ulotne; roślinie 
miepotrzebne; mają przez swe pory i O- 
twory równą władzę wciągania, jako 
tóż wydzielania wyziewów i gazów, 


-tak, że się zamykają lub otwierają, stó- `. 


sownie do potrzeby i dò napływu po- 
„wietrza. Wierzchnia zaś część skóry 


liścia zabezpiecza. takowe: od zimna i 
nagłych zmian. atmosfery. Z tego „się 
okazuje, że liście są <w. roślinach naj 
główniejszóm narzędziem. wciągania vi 
wyziewania. potrzebnych lub niepotrze- 
bnych żywiołów; a ztąd wynika, że gdy 
lisci brakuje, niemoże się,dobrze odbyć 
proces resorbyt i -absorbyi w. roślinach, 
1 przeciwnie, Że tylko, wtenczas odby:- 
wa się: dobrze funkcya 'wciągania (as- 
symiliowania) i oddzielania żywiołów 
powietrznych, kiedy. «roślina - opatrzona 
jest dostateczną ilością liści wystawio- 
nych na działanie -powietrza.i słońca. 
2. Chemicznasiła rozpuszczalna. pro- 


„mieni slonecznych daleko-mocnićj dzia- 


ła; w.cieniu, jak w świetle, na rośliny; 
ztąd też spostrzegamy zawsze to zja- 
wisko, że owoce, <dojrzewające w cie- 
niu, są daleko większe, lepićj-wykształ- 
cone i soczystsze, aniżeli w słońcu. 
Tak samo. winogrona, które «są ogoło- 
covez liści, są małe, twarde, a. nawet 
często wcale niedojrzewają.- „Zdaje -się, 
jakby za nadto mocne działanie .promie- 
ni słonecznych przeszkadzało kwasoro- 
dowi do wywięzywania się. Bóg.prze- 
znaczył owotcom liście na ochronę, a lu- 
dzie je .obrywają; liście będące przezro-. 
czystemi, tyle właśnie dająccienia ii tyle 
przepuszczają słońca, ile 0wocom «do 
dojrzałości. potrzeba. « Kolor liści i ich 
tkanina wielce się przyczyniają do przy- 
ciągania światła. "Także pociąganie fare 
bą czarną ścian i: murów szpalerowy.ch, 
na których:drzewa owocowe są rozpięr 


„te, bardzo: się do: ich wcześniejszego 


-dojrzenia przyczynia; jestto: teorya pa- 
na. Metzgera, którą w ogólności: mało 
gdzie. zachowują. ; 

3-  Niepowinniśmy takżepominąć dzia: 
„łania. liści na życie roślin podczas no- 
cy; gdyż życie i oddychanie roślin poda 
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czas nocy; jest drugą równie ważną po- 
łową ich wegetacyi. Jak podczas dnia 
rośliny od słońca nabierają ciepła, tak 
w nocy wyziewają z siebie ciepło; jest- 
to zjawisko, które najwidoczniej się przy 
hodoówaniu szpalerów: okazuje. Wszy- 
stkie' ciała w” naturze mają skłonność 
do wydzielania z siebie cieplika i od- 
dawania go powietrzu. Przy pogodzie 
iejasnóm niebie największe parowanie 
-cieplika odbywa sięw nocy: podczas 
światła księżycowego, które będąc tak- 
że tylko odbitóm światłem. to parowa- 
nie, czyli to draźnienie, wywołuje; wten- 
czas” rośliny więcéj wydzielają: z siebie 
cieplika, aniżeli wciągają, i są natenczas 
zimniejsze: od otaczającćj ich atmosfery, 
bo powietrze ma wtenczas więcćj siły 
przyciągania cieplika, aniżeli wydziela- 
nia. Im bardzićj więc roślina wystawio- 
na jest na wpływ powietrza i jasnego 
nieba, tém więcej cieplika z siebie wy- 
dziela; ztąd: tóż liście taką są ochroną 
przeciw: zimnym: nocom. ` ` ae 
"7 tego powodu byłoby bardzo:dobrze, 
podłog méj rady, wstych okolicach, jak 
1-w naszćj, prowincyi, gdzie winogrona 
jaż z trudnością dojrzewają, na noc, aż 
do dojrzenia winogron, 'spuszczać sia- 
tkę albo pytelek w formie rulonu'na szpa- 
lery' winorośli, ażeby tym sposobem za- 
pobiedz wpływówi miesięcznego , czyli 


księżycowego światła, ażeby wstrzymać 


zbytnie wydzielanie cieplika z winoro- 
gli "Uważam ten środek za najskutecz- 
niejszy do przyspieszenia dojrzałości wi- 
nogron; zachowując przytćm tę ostro- 
Żność, ażeby: nie obrywać liści, i zacho- 
'wując wszelkie inne przepisy przy ho- 
dowaniu winorośli potrzebne. Można 
także na próbę poczernić ściany szpa- 
lerowe, na których wino jest rozpięte. 


Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera w Lesznie. — (Redaktor: J. Kotecki w Kościanie.) 


-*Cheąc późnićj podać dokładny opis hó- 
dowania; winorośli, miło mi będzie, je- 
żeli tym artykułem przynajmniej /zapo- 
biegnę ogołacaniu winorośli z liści, i je- 
"żeli zdołam przekonać hodujących wino, 
że właśnie liście są najdzielniejszym or- ` 
ganem do przyspieszenia dojrzałości wi- 


nogron. > =: (Z Ziemianina.) 
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Rozmaitości. 


Jenerak zakonu Jezuitów, X. Root- 
haan, przestał żyć w Rzymie dnia 8. 
Maja r. b. Urodził się w Amsterdamie 
dnia 23. Listopada 1785, wstąpił do 
zakonu Jezuitów dnia 18. Czerwca 1804. 
a dnia 9. Lipca 1829 mianowany został 
Jenerałem tegoż zakonu. = > 

W Old-Panamie, w Ameryce, wyko- 
pano mnóstwo starorzymskićj monety. 


Zdania. mędrców. 
Kochani przyjaciele! nie masz -pra- 
wdziwych przyjaciół na świecie. 


Zazdrosny, to żelazo, które się wła- 
sną: rdzą trawi. Si 

Próżne w ludziach zaufańie. 
„Bogactwa wzrok ślepią, a oślepnąć 
największe nieszczęście. TA 

Najpiórw: patrz, ‘Co masz czynić, a po- 
tém, czego ci się strzedz należy; a bę- 
dziesz pełnił cnotę, i unikniesz występku. 


Kto pieści: dzieci za młodu, iten w ata- 
rości na nie będzie płakał. © o. 
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